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W I A D O M O Ś C I  K R A JO W E.
K ra k ó w .  —  Z powodu końc.  ącego *'? k w a r ­

t a ł u  , redakcyo ma zAsźczrt '  ogłosić s zano ­
w n y m  sv*oim A m b o n e n to m  , źe Ga ze ta  K r a ­
kowska  i nad..] wychodz i ć  będzie codzi enni e ,  
Wyiąwsry n iedz ie le  i lw i ę t a  uroczyste .  C e na  
p r en u m er a ty  Vwar t a lnev ,  to iesl :  złp.  12 po­
zostałe taź samo.  R acz ą  zacni  Am bo nen c i  
W c z e ś n i e  się z ap i s yw ać ,  a l bowiem l iczba e- 
xemp l a r zy  gazety będzie zastosowany w wy- '  
d aw an m  do l iczby p renumeru i ący  ch.

W a r s z a w a  22 C z e r w c a . —  Riid iger  un ik a '  
s t a rann ie  walk-’. Pr zypa r ty  p rze  korpus  R o - 
m ar i no  s t raci ł  w jeńcach  1200 ludzi  i 8 a r ­
m a t ;  dalszych szczegółów n iewierny .  Wczo-  
ray jednak  obywate l e  przyby l i  do Wa r szawy ,  
zapewn ia iy ,  źe słyszel i  na nowo mocny  h u k  
d z i i l  w okolić y Kocka.  W tćy b i twie od ­
znaczy ł  się j e n e r a ł  T u r n o .

Moska l e  dotąd n i e t en towa l i  p r z ep rawy  po- 
n  źey P łock a ;  posunęl i  się t y lko ku  Dobrzy -  
nowi .  Brzeg'  Wis ły  z tey s t rony są dobrze  
st rzeżone przez s t r z e l ców,  s t ra s  bezpieczeń*

s twa  i wyborową r eze rwową  iazdę.  G łó w n y  
ko rpus  rossyyski zdaie się z ag ł ęb i ać  w powiat  

L ipnowski .
J e n e r a ł  Krukoiuiecki  na  k ró tk i  czas opBŚcit 

W a r s z a w ę ;  n ied ługo  powróci .
X iężna  C z a r t o r y s k a  dla l egionu Ł  tewsko- 

Woły ńskiego , przesłała wiele  ko sz townych  
o z d ó b  złożonych ze złota i b ry l an tów.

Xiąźę  Reichs tadt  syn N a p o l e o n a , r ozma-  
wi-nąc z l e k i r z e m  f r anc uz k im  w W ie dn i u  , 
k t ó r y  spieszył  do naszego k r a i u ,  m iędzy  in- 
n e m i  r ze k ł :  “ Powiedz wa l ecznym P o l a k o m ,  
k tó ry ch  rany goić  spieszysz,  źe syn N a p o l e ­
ona  żywo  się ich lo sem zaymuie .  Rordzi  e l
t ę  m a ł ą  i lość p i eni ędzy,  m  ędzy k i lku  sta* 
X' ch żo łni erzy  oyca mo jego ,  k tó rych  (putk«ts  
nad  b r zegom '  W i s ły . , ,  I  w ręczy ł  doktorowi  
ma ły  woreczek z 200 z ło t emi .

Li s t  * obozu rossyyskiego , w gazecie  rzg- 
dowdy p ru sk  ey umieszczony ,  zapewnia , źe 
w t y l e  a rmi i  Tol l a , pokazu ią  się powstańcy 
Krakusy ,  i wszystkie k o m m u m k a c y e  czynię  
n i ebez p i t c zn em i .

Pu opuszczeniu  S ied lec  przez oddziały woysk



naszych , weszły tam znowu w dniu onegday-
■ s z y m  pikiety rossyyskie.

Zano ł i  się na  zerwan i e  s t ó sunkbw między  
F r a n c y ę  i Rossyę.  Sek re t a rz  posfa f rancuz* 
k ;ego w Pe t e r sbu rgu  xięcia M i r t e m a r t r  p rzy­
by ł  do Paryże ,  a s a m xięże  jest t am  co chwi­
l a spodzi ewany .  —  D z i e n n i k  R o z p r a w  poda.  
ię c  w iad o mo śc i  o szer zen iu  się powstani a na 
L i t w i e  czyni  nas t ępuięce uwagi  :

“ Czyl i  też  iuź n i e  czas,  aby cywi l i zowana  
E u r o p a  rzuc i ła  wzrok ża lu  i l i tości na  tę  zie-

■ m i ę  sfcropionę Krwię ty lu  w a l ec z n y c n ?  Ueź 
ieszcze potrzeba b i tew pod G r o ch ow em ,  Wa-  
w r e m  lu b  Os t ro ł ęką  dla sk łon ien ia  gabina tów 
zag ra n i czn yc h  do przęds ięwzięcia  kroków,  któ-  
r eby  p r z e ł am a ł y  l por i s amolubs two  rządów 
sa m o wł adn ych ?  J e s te śmy * reszty p r ze k on a ­
n i  źe rzęd francuzfci  t neuchy bi ł  pod ty m  wz g lę ­
d e m  sw ym  obowiązkom.  N iep rze s t awa ł  iak 
mó w io n o  na czczyet i  ośw.adczen iaęh l i tości i 
p rzychy lnośc i  ze Strony naszego min i s t r a  spraw 
zag ran i cznych .  N ie ty lko  na mó w nic y  n a ro ­
dowcy  rozo ie rano  spr awę  Polski .  W o y na  by ­
ł a b y  może zaszkodzi ła  ba towi  na ro d ow o śc i ,  
O któr ego j t r z y m a n ie  chodzi ł o.  Odpór  iaki 
• taw li Po lacy,  z iedna ł  im  we wszystk r h  kra­
jach sąs iednich p r zychy lność ,  i byłoby może  
n i e r oz t ro pn ym  ob racać  dziś przeciwKo n , m  
b r o ń  w ła snych  poddanych .  Rzędy sęs iednio 
m i a ł y  czas ustal  ć  swę p o f u k ę p o d  t ym  wzglę­
d em ;  a iechay  tylko popie ra ię  u s i ł o w a n u  F r a n ­
cy i , gdyż n ie  zawsze potrzeba wyst ępować  
zbrnyno,  aby u s i łowania  uczyn i ć  skut ecznemi . , ,

W g ó rn y m  Szlęsku aust ryack  m ,  w Opawie ,  
z i aw i ł a  się choler a,  po d łu g  l istów z W r o c ł a ­
wia.

W  korpus ie  Ri id ige ra  fest przeszło 20U0 
m ł o d y c h  i )  dków,  ktoizy wzięci  byli do s ł uż­
by m o r s k i K ,  a teraz i ch  p rzen . e s iono  do p i e ­
choty.

W i e m y  z dobrego ź ród ł a ,  źe  korpus  gw ar -  
dyó w  st raci ł  przez wyprawę  ru sz ę  do I ko- 
c ina  w zabi t ych,  r a n n y ch  i eńcacb,  prze szło

t r zytys i ęce  s ze śćse t ;  e  b i twa  pod Ost roł ękę  
ucz yn i ł a  do t r zynas tu  tysięcy f i ossyan n i ezda ­
t ny ch  do boiu.  Wioski  dotychczas  z ap e ł n io ­
n e  r a n n e m i  ; w Ł om ży  stoię dwa pułk i  , z 
k tó rych  i eden  ma  180 a drugi  146 ludzi .

Gaze t a  augsburgska  donosi z Galicy i ,  źe 
w ie lu  off icerow z ko rpusu  D we rn i ck i e go  u- 
szło na  Podo le  i W o ł y ń ,  gdzie szerzę po ­
wstanie .  Osobl iwie na  Podolu na nowo  zno ­
wu  się z eb ra ły  si ły powst ańców.

W Pa ryżu  rozeszła  się po g ł o s ka , źe woy-  
ska f r ancuzk i e  wkrót ce  wyruszę  Za Ren.

Do  War szawy p rzyby ł  Wince n ty  T y s z k i e ­
w i c z  n a cze ln ik  powst an i a  Podolskiego.

L i s t  w tych  dni ach p rzys ł any  z D re zn a  od 
Znakom >.ey osoby,  donosi  , źe  gab ine ty  p i e r ­
wszych  mocar s tw  Eu ro p y  ter az  i ed ym e  zay- 
m u i ę  się spr awę P o l s k i ; s ł y c h a ć ,  źe podi.no 
pro i ekt  aby do Polski  do łęczone  zostały te 
powiaty  będęce  pod p a no w a n i em  Rossy i , 
k t ó r e  powsta ły,  gd>ź w idocznem i e s t ,  źe 
n ie  życzę  zos tawać pod tern p a n ow an ie m  , a 
prze to  sp rawied l iwość  im  w ym ie r zy ć  na leży .  
N ie ch  prze to powstani a szerzę się iak nayob-  
s zerniey  i nayśp i eszmćy,  bo ta spr awa n i e ­
zwłoczn i e  m a  bydź rozs i rzygni ętę .  Zaś  g a ­
zeta powsze chn a  donos i ,  iż Polszczę ma  bydź 
wrócony Kraków, obwod  białostocki  i część 
L i t w y ,  ażeby zaś Polska  mi a ł a  korzyści  z 
h a n d l u ,  oddana  ley będz<e Z n u d ź  i p rzyl e­
gła  teyźe Ż m u d z i  c zęść  kra iu pruskiego.

Londyński  D z i e n n ik  i u n  powiada:  S ły ch ać
źe na r ac h un ek  PolaKOw ł adu i ę  na 2  okręty 
dwadzieśc i a p ięć  tysięcy broni  i 48 a rma t .  
M  ówię,  12 poseł  rossyyski c zyn  ł  w t y m  wzg lę ­
dzie p rzeds tawieni a,  lecz miano  m u  odpowie­
d z i eć ,  źe nip m ożn a  zab roni ć  naszym r ęko­
dz i e ln ikom p rzedawan  a swych  wyrubow ko­
m u  im s'ę podoba.

Listy kupieck ie  z H a m b u r g a  donoszę , źe  
W L o n d y n ie  obiawiła  się cholera .

^Z. t i a ze l  W a r s z a w s k i c h . )
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W IA D O M O ŚC I Z A G R A N IC Z N E .
K W i e d e ń  9 C z e r w c a . —  Komit e t  Barski  w 

W ęg iz ec h  przeds tawi ł  c<snrzowi umieszczony 
pon  żey adres s ;  poczem 22 i nne  komi te ty  po* 
dały Nayi a śmeyszeu iu  P an u  podobne p r zed ­
s t awienia .

Nay iasn i eyszy  Pan i e !  Gdy czas p łodny  w  
wypadk i  w c ęgn n i e spe łna  r o k u ,  z szybkość ji 
b ły skawicy  sp rowadz i ł  wydarzen i a  u w ień czo ­
n e  osięgn en ie tn  zamie r zonego  ce lu  , i ak 'ch  
m i n i o n a  wieki  spe ł n i ć  m e  zdoł ały ,  widzimy 
z podz iw ien i em,  lecz r a ze m  z naywiększę  r a ­
dość. p, źe ukochana  Oyczyzna  n a s z a ,  z rzuc i ­
wszy w t łoczone przez  barba r zyńców więzy,  
pod szczę ś l iwem i ł agodn e tn  p a n o w a n ' e m  Wa- 
szey Cesarskiey Mości  i pod epieki i  naszey 
kons ty tucyyndy wo lnośc i ,  r ównie  nasze swo­
body iak t ron W .  C. K, Mci  umacn i a i ęcey ,  
używ a  zupe łney  spokoyności  i pokoiu.  Z  
d rugióy zaś s t rony n i em oź em y  u k r y ć  g ł ębo ­
k iego ża lu ,  iaki n a m  sprawia  woyna ,  toczęca 
cię przy g ran i cach  n a s z t c h  p rzec iwko  na rodo ­
wi,  który przez sęsiedztv/o , przez wza i en in i e  
d aw an y ch  i p r z y j m o w a n y c h  k r ó l ó w ,  iest  z 
nam !  spok rewn iony ,  i k tóry w te n c z a s ,  kiedy 
wzrastaięca potęga Po r ty  Ot tomański ey  iuź 
d u m n i e  zagrozi ła Stol icy Pań s tw  Cesarskich,  
Wiedo iowi ,  z poł ęczonera i  s i łami  u pł  się za 
naszft spr awę i połączywszy zwycięzki  swóy 
oręż z n a s z y m ,  pod Ka ro lem Lotaryńskom , 
po móg ł  nam wywa lczyć  zwycięz two nad t y .  
r a n e m  wschodu,  u t r z ym a ł  dos t e yn em u  doino .  

w  i HaosDurgski emu i lego nas t ępcom t ron ,  i 
p rzywróc i ł  O y c z y m i e  naszey wolność ,  a przod­
k om  naszym i n a m  n a d n e . g  t rwal szey spo- 
koyności  i szczęś l iwszych czasów.

Z  wdzięcznością  p r zypomina i ęc  sobie te w i e l ­
k ie  do b ro d ' ' ey s twa ,  i r ozwaźaięc  n i es t a łość  
losów narodów,  k tó r e  n a m  bis torya naylepi ćy  
przedsta w ia, przeko tiy wamy  s ę,  źe ta właśni e  
nies ta łość  z . ) w a ięc n ikon lec prz - z długi  w pły w 
czasu vvsz laie z ti jt ki między n a r o d . m ’, s ta­
w u  >e na koni ec  w zupe łn i e  p r z e c u u j y c d

d aw n ie j s z y c h  do s iebie s t osunkach;  że ie znie­
wala  iuz to da w ać  uproszony pomoc,  iuź ta-  
kowę p r z y ym o w a ć .  P r a w d z i w i e ,  wspomuiy-  
m y  na  o g ru m n ę  p o t ęg ę ,  iakji k ’t dyś  posiada­
ł a  Por t a  O t tomańska  , i d ł ug i e  woyuy k tór e 
toczyła z Grecyę ,  a l . c zne  nieszczęścia,  i akie  
z tęd i naszę o j c z y z n ę  do tkn ę ł y ,  p r zekona .£ 
n a s ,  źe naywiększa  wina była  z naszey st ro­
ny ;  gdyż Grecya  samey sobie zo s t a wi o na ,  
u l edz  mus ia ł a .  A  t en  to w ła śa  e p r zy k ł ad  
stosui^c go do t e r aźmeyszego  naszego po łoże­
nia ,  nakazu i e  n a m  ws t r zym ać  nakon i ec  o lb rzy ­
m a  północy,  wzraslaij icego odtpd n<e przez  
dz iedz ic twa l ub  wo lne  l udów wybory,  lecz 
i edyn i e  przez mo c  oręża;  a c zy n i j c  t ym  spo ­
sobem zadosyć wdzięczności  i obowią zko m 
w zg lędem Polski  , n i eu s t r a szen i e  wa lcz j cey  
za n iepod leg łość  i n a r o d o w o ś ć ,  sami  s iebm 
Zabezpieczymy;  abyśmy ,  l ub  po tomkowie  n a ­
s i ,  ieźel iby opuszczona Pol aku ,  chociaż n i e ­
zwyc i ężo na ,  n l edź  m u s  ła p rzemocy ,  od t ęga  
s am ego  ni eprzy iac i e l a  podoon em zagrożeni  
n i e bezp i eczeńs twem,  n i ep rzypomnie l i  sobie za 
s m u t k i e m , że iuź n . e m a  Sobieskich.  I m  
bardziey to Czuiemy,  t e m  bardziey sadz imy  
być  na szym obowigzJnezu z łożyć W.  C. K. 
Mości  tg prośbę naszę  ; gdyż l i c zne  dane  
n a m  dowody Oycowskiey p rzychy lnośc i  i ł a ­
ski ,  wza i emnego  po nas synowski ego wyma-  
gaię  zaufania .

Racz W .  C. K. Mość  ł askawie  wz ię ść  pod 
rozwagę okropny i smu tny  l o s , laki  czeka  
w spa n i a łomyś lny  i walecznft  P o l s k ę ,  gdyby 
fo r t un a  dozwol i ł a  smu tn i e j s zy  wypadek  iey 
wysil,  ń  , n iż  z a s ługme  s łuszność  iey spr awy,  
Onóy Po l s k i ,  ktorćy gdy t-tk n i e śm ie r t e l na  
położył a zas ługi  dla dostoy nego do mu  V\ . C„ 
K. Mości i dla naszey oyczyzny ,  tyle  ies te-  
śtny  winni  , a k tór a  chociaż z n i e z r ow na ne m  
m ęz t w e m  , z n . e ró w n ę  i ednukźe  Wolczęc si łg,  
tylko przez nay większe na tężen ie  u t r z y m a ć  
się może.  Zważywszy i t o ,  że i i n n y m  sgt- 
Jiftdoja od t u . o y  pó łnocy wtt Ikttt g t e u  a tu -
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fc e j p i e e i eń s l w e , e ś w m i e l s m y  się up ra s zać  W.  
C.  K. Mośc i ,  abyś  się dopóki  czas z ez w a la ,  
r a cz y ł  na r adz i ć  z w ie rn y m  sw y m  lu d e m  .lad 
l osem Po l aków na  zap owiedz i anym t e r m i e ;  
t ym cza s em  zaś ł a skawie  zm ie n i ć  ogłoszone 
n i e d aw n o  pos t anowieni e  wzbran ia jące  w y pr o ­
wadzan ia  b r o n i ,  a m r o u n i c j i  i kos,  k tór e zni- 
e ze z j ł o  m a ł ą  leszcze ga ł ęż  naszego h a n d l u , ,  
iaki  ieszcze po zap rowadzen iu  sys t ema tn  trzy- 
dz ie s tn ików by ł  pozostał .

L o n d y n  13 C ze rw c a .  —  Cetar z  Brazyl i i  
p r z y b y ł  wraz z cesar zową i k ró lo wą  Po r t uga ­
li i  n a  pokł adz i e  a n g e l s k i e g o  slopu wo ien-  
nego  Y o ln g f ,  l ecz  za t r zy m a ł  s ę  tylko dla 
przr  lęcia posi łków i po t em n a ty ch m ias t  od­
p ł y n ą ł  do Che rbo u rg a  , skąd na tych mia s t  u-- 
da się do M o n ac h i um .  Zda i e  się więc iź nie  
by ł  na Te rce i r ze ;

(D z i e n n i k i  pa ryzk i e  donoszą ,  iź D o n  Pedr©1 
p r z y b r ł  i u ź  d o  C herbou rg . )

Gaze ta  Tira?s pod d n i e m  8 b. tn.  pi sze :  —  
“ Zda ie  s i ę ,  iż uchw a ła  kong re s su  belgi j  skie­
go p r z y n a y m m ć y  na teraz n ie  wzię ła  sku tku .  
Xią£ę  Leopold  n iep r zy i ą ł  ko ro ny ,  -ofiarowa­
nej '  m u  pod s zczególnemi  w a r u n k a m i .  Beb  
g i y c z j k o w i e  of i aru ' ą  r emu  xięciu więcćy kra-  
i u , n iź  do n i ch  na leży ,  i dla tego x . ?źę wy­
m ó w i ł  się od przyjęcia ich korony.  P ro to ­
kó ły  wie lk i ch  moca r s tw  uzna i ę  L i m b u r g  ja­
ko  n iena l eżący  do Belgi i  ; Belgiyczykowie  
zaś s amowoln i e  p rzyzna i ą  go sobi e,  i p ro t zą  
jcięcia L eop o ld a , aby nad  t y m  pow iększonym 
k r a i e m  p i n o w i ł .  W  sku tku  cz e g o ,  iak inż

n a m i e n i l i ś m y ,  x ‘ąźę  n i e  p r zy i ą ł  tey ofiary.  
Wy p ad a  więc  t er az  Belgiyczykorn  s zukać  i n ­
nego  król a .  N i e  w iemy  czyli  go z n a j d ą ;  
lecz m u s i e m y  w y z n a ć ,  i żbyśmy się dziwi l i  
śmia łośc i  t e g o ,  k tó ryby  pr zy i ą ł  ko ronę  pod 
w a r u n k a m i ,  k tó r ym  się Angl i i a  i F r a n cy a  
sprzęci  wiaią.  Be lg iyczykowie  n ie  uczyn i l i  
is ioln ę żadnego  k ro ku  n a p r z ó d ; obral i  t ylko 
x  ęcia Leopolda  w mieyscu x  ęcia N em o ur s .  
l a n e  ważne  zapy tan ia  pozost a ły  in s tału ijiio.,,

P O B O J O W I S K O .
(wier sz  nades ł an y . )

Ś ró d  tych  tu  m roźnych  p u s ty ń  na  ty m  pruzóui
stosie ,

G dzie ow a z o n a  św ita  z p o d  zw a lisk  kosn icy , 
W a ży li  m o i bracia p ó łn o cn i ro ln icy

P rzy sz łe  człeka lo s y ,
N a  o strzu  sw ey  kosy  

Tu to n ą ł to k rw i odm ętach  ró d  m ó y  ukochany; 
T u  k a m ien ia ły  w  m roźnych  szronach iege tru p y ,  
Tu n iem o w lę  się k ry ło  p o d  oyca sk o ru p y .

W ą ż w y s y s ta ł  k o le i; 
R o zta cza ł W nętrzności.

T u  s ły s z a ł  s'w iat okrópne rozpaczy trąb i n i e , 
i  ju z  ju z  m ia ł  w ykrzykn ą ć . P o p  n iespra w ied liw y!  
Cnota sas' w echu n io s ła ,  że zbrodzien szczts 'iiw y, /  s ty r ł  kos'ci runęły;  

M orderców  s trw o ży ły .
T u  cie m ę żn i do boiu w ied li p o i  oraczu ;

T u  stercza  twoitu czaski p o d  n ę d zy  s trzech a m i ,
T u  je  m ech  p o za c iem iń ł s in em i w a rs tw a m i  

I ł  a tern bojow isku ,
R a  tem  grobow isku .

Tu spokoyna p ro sto to  w  p ierw ia stku  n a tu ry  
W d zięczy  sie  tw ó y  g ró b  w  p U stczy  skromnoscirz

sk o s 'n ia ły
ł ,u n a  g o  ifo ta  słońca p ro m y k i ob la ły ,* h 2.iołko n a d  n im  W o n i,

Skow roneczek dzienni.
T u  p o k ó y  tw y m  p o p io ło m , hańba tm iezd n iko m , 

I< h  kos'ci zwierz ro zw łó czy  po  stech łym  parow ie  , 
R a d  tw o .m  g ro b em  rżew n ie  zapiacza w n u ko w ie  

JHiłosć skroń uw ije ,
I V  ró że  i  l i i i  j e  S . S ,

D O  N I E S I E N I A .
W  sku tek  po leceni a  Wys:  T r r b ć n a ł a  1 I n s t ancy i  rid. 21 Czerwca 1831 r. do N r u  1765 

wydanego  , podpisany podaie do pub l i c zney w iado moś c i ,  iź w dn iu  30 Cze rwca  r. b. 1831 o 
godzioi e 9tey r ano  na Ryba kac h  w do m u  pod L .  2 5 3 ,  r ozooczme się l icytacya po ś. p. Se- 
b Styanie Szos tk . ewiczu  różnych  ruchomośc i  , iako t o :  s u k i e n ,  bie l izn*,  pości el i ,  slolar- 
kzczyzny,  m i e d z i , s zk ł a ,  naczyń rybacki ch  i t. p.  , a to za gotową cou ran t  zapła tę .  C h ę ć  
1 cytowania  mai ący zapraszaią się.

w  Ki sow ie  dnia  24 Czerwca 1831 r. And rzćy  J a ro s ze w sk i  Not:  Publ .
W  dniu  28 Czerwca 1831 r. o godzini e 10 r a n n  y,  w Krakowie przy ry n k u  g ł ó w n y m ,

jw gm a ch u  s u k i e n n i c a c h ,  w drodze  exekucy i  sędowćv,  odbędzie  się publ i czna  l icytacya , ia-
ko  t o :  komody ,  szafy,  zwie r c i ad ł a ,  ob razów etc.  C h ę ć  l i cy tować  m a i acy ch  z go towemi  pie-
£*i£dzfni nłł Cf«s i mieysc  zaprasza się.

W Krakowte dn,a 2 0  Czerwca 1831  r. T eodor J a w o r s k i ,  Kom.* Sąd.


